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Dnia 13 (25) Lipca 1861 Rok. \s 176. Ju tió , Siej Anny Matki N. M. P . 
U ty ło  dnia godz: 0  m in: 53 .

Jutro w Kościele XX. B ern ardyn ów  i PP. W iz y te k , 
P^Ypada Odpust na cześć Ślej Annv.

Jutro w Kościele XX. B eferm atów , o godzinie lOtej 
?. rana, odbędzie się N łbcżeństw o żałobne za duszę ś. p. 
óąny j M chała H aruków; na które, Zgrom adzenie, Fa- 
^ 'j ję  zaprasza.
£ Za duszę ś. p. Felicji z Gizickich S zcze rb iń sk ie j, 
. PQy Fabrykanta fortepjanów, zm arłe j w dniu 21 Kwie- 
J 1'* r. b., odbędzie się żałobne Nabożeństwo w Kościele 
I Reformatów, o godz: 9lej z rana, w Sobotę d 27 

‘ na które, Mąż zm arłej, Krewnych i P rzyjaciół 
^Prasza.
0 ^ i f o  w Kościele XX. F ran ciszkan ów , odbędzie się 
^Bodz; Qej  raD0 Nabożeństwo żałobne, za duszę ś. p. 
z y p  M uleszyny, na które pozostała Siostrzenica w raz 

nukam i, zaprasza Fam ilję i Przyjaciół. 
k r ó t i^ anna Magdalena z B iittnerów  B adow ska, po 
2 3  i eJ Jecz ciężkiej chorobie, przeżywszy la t 20, w dniu 
* Có°L zm afJa* Pogrążony Mąż w sm utku w raz 
dziś n *®Prasz* Krewnych na wyprowadzenie zw łok  
Przv p°dz: 5ai P° południu, z Kaplicy XX. K arm elitów  

V ulicy L e 8zn(>f na cm entarz Pow ązkow ski. 
ak0n̂ ° . rta?ia zw łok ś. p. Roberta F ig e tty ,  o którego 
,  donieśliśmy onegdaj, odbędzie się w dniu dzisiej- 
Pfzy ®teJ p o p o łu d n iu , z dom u N° 1574 lit: G .
Wak\ ^ 8 Jerozolim ska, na cm entarz Pow ązko-

ń 1’ ua k tórą, pozostała Rodzina, Krewnych zaprasza. 
^  j'.P* Krystjan Jesch k t, O bywatel, przeżywszy 1st 68, 
8tała 'X Wc*°rajszym  rozsta ł się z tym  św iatem . Pozo- 
praS z - na w raz z Córkam i, Zięciami i W nukam i, za- 
s*ym ‘J l fam ilję  na exportację zw łok , w dniu ju trzej- 
tjiu p °  Rodzinie 6tej po południu, z Kaplicy przy Szpi- 
sie w,angeliekim, na cm entarz tegoż W yznania odbyć

^  aJ<łc<j.
ni Rc<j]°.raj zasnął w BOGU W ładzio Fodolec. S troska- 
**łok ł,j f? Zapraszają Krewnych, na wyprowadzenie 
K raiki 0 godz: 7ej wieczorem, z dom u przy ulicy 

Xiait u * ® : ^*°^G7/s , na cęnentarz Pow ązkow ski, 
kiej "L*. r: P la te r , Bisdup Suffragan Dyecezji Ł ow ic-

RadcaJT h ał d°  Łowic78- 
c'ók». la Juy Senator Fanshawe, w yjechał do Ciecho-

łe P. v tsfra l M. W arszaw y. —  Podaje do wiadomości, 
dła s p r p ^ J  M ajew ski Mekler miejski do handlu by- 
CZa,"a nr *.neg0 do W arszaw y, z powodu niedostar- 
łonej a zez n ’ego nowej kaucji w miejsce czasowo zło - 

^ /18 8rt: Instrukcji przez K. R. S. W . na
został *̂ 8 r ‘ *^a Meklerów wydanej, zawieszo-

atr.at WzyJ* t ^Cl? ,0b° wiązkach. Z tego powodu Magi- 
?*'eil'onem* p 1'!!®-!876111 kych, kiórzy powierzywszy po- 
^dniczeni^1 ■ ^ awerernu M ajewskiem u  Meklerowi po- 

rf‘aM jakie n W. n. ^ u bydłem , aby jeżeli z tego ty tu łu  
i >  m i e s f ą c a S ' 0 ,eg? ;' M ajewskiego, w ciągu j e -  
, 8'atratn ,3 . • ?ly ogłoszenia niniejszego do Biura 

cza8u ka .™],enni.e z8J°s>li się. Po upływ ie bowiem 
Ja o jakiej w ylej m owa, temuż M ojew-

sk iem u  w ydaną będzie.—  Prezydent, Rzeczywisty R ad­
ca S tanu A n drau lt. Naczelnik Kancellarji Luceński.

Złożono w Redakcji K u rjera  od S .S . rs . 3 na budowę. 
Kościoła PP. M arjaw itek  w Częstochowie, i rs. 3 na bu­
dowę Kościoła na G rzybow ie.—  Od S. P. Em eryta rs . I  
na budowę Kościoła PP. M arjaw itek  w Częstochowie, E 
rs . 1 na budowę Kościoła w Sulisław icacb.—  0 1 L. P. 
rs, 1 dla pogorzałej rodziny F. O. z 6giem dzieci przy 
ulicy Złotej Nro 1517.

W  składzie Rozmaitości P io tra  D ąbrow sk iego , przy 
ulicy K rako:-Przedm : Nro 385, złożono przez podupa­
d łą  osobę, sztukę płó tna do sprzedania.

Oświadczając najszczerszą wdzięczność w im ien ia  
nieszczęśliwej rodziny pogorzałej F . O . z 6giem dzieci 
przy ulicy Z łotej N° 1517, złożyłem  w Redakcji K u rje ra  
ofiary wasze szanow ni Dobroczyńcy w kw ocie rs. 10 
dla tejże przeznaczone. Niechaj W am  BÓG nagrodzi..... 
albow iem  stokroć większą i m ilszą BOGU ofiara, kie­
dy się ostatnim  groszem że tak pow iem  z bliźnim  po­
dzielim y.—  St: G.

Z  W iln a .—  Od daw na pożądane, prześliczne w idoki 
Kościołów, gm achów  i okolic m iasta naszego, w form ie 
tablic do stereoskopów; pojaw iły  się n nas w  w ystaw ie 
zakładu fotograficznego K orzona, jak o  to : 1) Kościół 
Katedralny; 2) Kościół Śtej A n n t (prześlicznej gotyckiej 
a rch itek tu ry ; 3) Góra Zam kow a; 4) Góra Bekieszowa 
w raz z górą T rzykrzyżską; 5) Ratusz od strony  placn 
m iejskiego; 6) Przedmieście Antokol; niem niej k ilka w i­
doków ulic, ze zoaczniejazemi gm acham i W ilna i widok 
Tunelu w górach Ponarskicb.

Doroczne uroczystości Kościelne i ludowe, odbyły  się 
w  W ilnie jedna po drugiej z odpowiednią cerem onjom  
rzeczonym  uroczystością, a m ianow icie w Uroczystość 
Z  elonych Św iątek w K alw arji, zebrało się przeszło 
4 0 ,000  narodu ze stron dalekich, bo z nad brzegów  
N iem na, Bogu, Narwi i t. d.; Uroczystość BO ŻEG O  
CIAŁA w sam em  W ilnie z pon ty fiia luą  Processją od­
by ło  tyleż narodu, pod przewodnictwem  celebrującego 
Xiędza Biskupa K ra siń sk ieg o , czytającego 4 ry E w a n -  
gelje przy czterech naum yślnie na to zbudowanych O ł­
tarzach w środku m iasta. Następnie w Kościele Śgo J a ­
n a  w dniu tegoż Patrona Nabożeństwo, a  po nim  po po ­
łudniu  ludowe zabaw y na Russie (tak się zwie plac ob ­
szerny tuż za m iastem  położony pomiędzy cm entarzem  
Rossa a restauracją Ż elazn a  Chatka.) W końcu w dzień 
Śgo P i o t r a  i P a w ł a  Odpust we wspaniałej Ś w iątyn i 
tegoż wezwania, i podobnaż uroczystość Indowa, odby­
ły  się w najw iększym  porządku, w obec liczaie zebra­
nego pospólstW8, przy ładnej pogodzie.

W krótce wychodzić będzie w W arszawie now e pism o 
czasowe p. n. P rzy ja c ie l zd ro w ia . Pismo to ukaże się od 
Igo  Paźizier: i wychodzić będzie co dni 15. G łów nym  
Redaktorem  tegoż będzie P. Karol G regorow icz, znany 
już zaszczytnie z dzieła o H'gienie. W spółpracow nikam i 
tego nader pożądanego i użytecznego dla ogółu p iam a, 
b ę d ą  i inni w spółtowarzysze wydawcy, a tutejsi Leka­
rze. Tym  sposobem niew ątpim y, że pismo tak op raco -
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wyw ane, a przytem przystępne dla wszystkich, gdyż to 
g łów nem  zadaniem jest Redaktora, znajdzie dobre u po­
wszechności przyjęcie.

P am iętn ik  Tow arzystw a Lekarskiego W arszaw -  
skiego ,  zeszyt 7 i 8 za Miesiąc Kwiecień, wyszedł z dru­
ku  i zawiera: O sympatycznym cierpieniu oka, przez 
D ra Witolda N arkiew icz-Jorko , Bibljografje, Wiado­
mości z pism zagranicznych, i Program konkursu na 
Adjunkta do w ykłsdu  Policji Weterynaryjnej, i nauki 
o  chorobach epizootycznych w Warszawskiej Medycznej 
Akademji. Pismo powyższe wychodzi nakładem Xię- 
garni Józefa K avfm ana  i Spółki, Nr 442 (71), Krakow­
skie Przedmieście.

Z  W ilna .— Dosyć ciekawe mogę w am  obecnie udzie­
lić sprawozdanie z prac naszych Artystów- Malerzy, bo­
wiem  P. Zam ęt, wykończył obecnie bardzo piękny kra­
jobraz  włoski, już nabyty za znaczną summ ę z powodu 
znakomitej jego wartości, przez Marszałka Lubańskie- 
go. P. M ajranowski, prawie jednocześnie i w bardzo 
kró tk im  przeciągu czasu, w ym alow ał godne podziwu 
dw a obrazy, jeden religijnej, a drugi historycznej treści. 
Pierwszy przedstawia S .P io tk a  Apostoła, opartego jedną 
ręką o skałę a w drugiej trzymającego klucze; drugi 
daleko mniejszy od pierwszego, jest ustępem z Konrada 
W alenroda. W  pierwszym wspaniała postawa Aposto­
ła ,  naturalny koloryt wody wytryskującej ze skały i 
pyszny widok Rzymu w oddaleniu; w drugim wyraz 
twarzy Halbana pokazującego Konradowi wsie i miasta 
litewskie, odznaczają się tak  jak  we wszystkich obra­
zach pędzla P. Mc\jranowskiego, prawdą, gustem i wy­
kończeniem.— W tych dniach przybył nam jeszcze Jeden 
A rtysta , jest nim przebywający czas niejaki w Rzymie 
nasz ziomek, syn zuanego w Wilnie Snycerza A ndrio lli.

W yjątki z listów Zygm unta  K rasińskiego  tom I, 
cena rsr: 1 kop: 571/z, Dzieło to nabyć można w cię­
g a m i  i składzie nót muzycznyth J. K avfm ana  i Spółki, 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 71 (442) wprost 
odwachu.

Wczoraj oglądaliśmy osobliwość, to jest roślinę zwaną 
R a jską  F ig ą , która po raz pierwszy w naszym k l im a­
cie rozkwitła .  Każdy przeto z lubowników i znawców 
może obejrzeć tę piękną osobliwość, którą Właściciel 
Ogrodu przy ulicy Hożej Nr 1677, każdemu uprzejmie 

pokazuje.
Pan H. C egielski w Poznaniu, zmniejszył rozmiary  

żniwiarki Mac Cormica z śrubami odkładającemi B u r-  
gessa  i Keya dotąd najdoskonalszej, tak, aby machina 
ta naszemi końmi z pożytkiem działać m ogła . WYzoraj 
zatem P. Zygmunt O strow ski,  Właściciel Zakładu Rulni- 
czo-Pram ysłow o-Leśnego  w Warszawie przy ulicy Ry­
marskiej Nro 742, próbował exemplarz tak zastosowa­
nej żniwiarki w de brach Umiastów za O łta rzew em (w ła­
sność W. Zaw iszy), która cięła żyto rzadkie, na skła­
dach dość głęboko pobrózdowanych; używ ał najprzód 
4 ry  zwyczajne ^fornalskie konie, a później parę cugo­
wych. Spostrzeżenia V.Ostrowskiego, doprowadziły do 
przekonania, że maszyna ta na polu łagodnie pobrózdo- 
w a te m  przy użyciu zwykłej u nas 4ro-konnej fornalki 
fub pary rosłych lecz do pracy przyzwyczajonych koni, 
zetnie w c ią g u  dnia 6 morgów 300- prętowych, nie po­
zostawiając nic do życzenia. Gdyby w dobrach Umia­
stów bruzdy nie były tak głębokie, to zdaniem B. Ostro­
w skiego , sprzęt żniwiarką kosztowałby w stosunku do

ceny obecnie praktykowanego tam sprzętu kosą jak  na' 
stępuje: Kosiarz z pomocnicą dostaje z a 300 prętów z ł .6 
czy li za 6 m o rg ó w  zł. 36, które para rosłych koni lut1 
zwyczajna fornalska 4ro-konna, zarobiłaby dzienni® 
złp. 36. P- O strowski gotów jest na polach posiadają' 
cych powyż opisane warunki, a niedaleko od Warszaw^ 
lub kolei żelaznej położonych, prtktycznie udowodn® 
zalety tej maszyny, i o wskazanie m u  miejsca uprasza.

S kłsd  muzyczny R. F ried ld n a , przy ulicy Senator' 
skiej Nr 460, o trzym ał w główny komis Polonez St®: 
Szczepanow skiego , p. n. Dawne Czasy, z dewizą:

Brzmi polonez skoczne dźwięki
Radością oddychają, radością słuchają,

Dziewki chcą tańczyć, chłopcy w miejscu niedostojtf 
Pan Tadeusz, M ickiewicza.

Cena k .  50, nabyć także można we wszystkich składa®!* 
muzycznych w Warszawie i na prowincji.

P . Redaktorze! Niepamiętam w którem piśmie tutej' 
szem zaproponowano, odwrócenie statuy Koperniku 
frontem do Nowego-Światu. Niewierny jak  k to ,  al® 
jakoś ani Artyści, u których zasięgaliśmy zdania, ao> 
żaden z nas odwiecznych sąsiadów tego nieśmiertelnego 
Gwiaździarza, nie podzielamy tego. Zostawmy pamiątk* 
krajowe nienaruszonemi w pierwotnym icb stanie.— X  

Od niejakiego czasu ja rm ark i się nie udają, i to ni®' 
tylko u nas, ale i w innych miejscach, jak np. w tych 
czasach w Kijowie. Ja rm ark  ten jaki tam przypadł, n*' 
żywa się letni, i dawniej corocznie ściągał licznych gości' 
W  porze zaś obecnej m ało  kto przybvł, a co się tyczJ 
kupna, sprzedaży lub zamiaD, o tych wcale nawet Di® 
było i mowy.

Leczenie wodą w Wierzbnie pod W arszawą, wedł®0 
systemu P ryszn ica , nietylbo nieustaje, ale nawet w ty^ 
reku powiększyło się znacznie. Dowód to najlepszy, i* 
wiara w ten zakład kierowany przez P. Małeckiego, co' 
raz bardziej ustalać się zaczyna, a nadzwyczajne skutk*1 
jakie pomieniona kuracja sprawia, coraz stają się wid®' 
czniejszemi.

W  dniu zaonegdajszym, w domu pod Nr 1915, prtf 
ulicy Przyrynek, 4-Ietnia dziewczynka Eleonora KonC1' 
w icz, pozostawiona w mieszkaniu bez dozoru, zb l iżyć  
szy się do palącej świecy, którą m atka wyszedłszy o* 
podwórze pozostawiła, zapaliła na sobie odzież, skutki®1? 
czego mocno poparzona, odwieziona została na kura®-  ̂
do Szpitala Sgo DUCHA, i tamże w dniu onegdajszyI,,, 
życie zakończyła. .

W  dniu onegdajszym, Jan Horak maszynista, lat ^  
liczący, zamieszkały na Pradze pod Nr 204, kąpiąc 
■w Wiśle przy windzie za motławą do podnoszenia c i ? ^  
rów urządzonej, natrafił na głębię i utonął,  a pomi**^ 
natychmiastowego wydobycia go z wody, i udziele**' 
zaradczych środków lekarskich, do życia przywrócony 
być n iem óg ł .—  W tymże doiu staroz. Lajzer Rom f*j 
man, pławiąc konie w Wiśle wprost ulicy Tamka, uo1 •. 
siony został przez takowe na głęboką wodę, w kt®1̂  
już wraz z końmi zaczął tonąć, lecz dostrzeżony p®7.; 
uadbiegłych czółnem ludzi, wyratowany wraz z ni® 
został. y

Genewski Professor Voigt, gotuje s?ę w podró*,()j 
morza Biegunowego. Towarzyszyć mu będą: zam0^  
Obywatel Frankfurcki S e r w ,  którego kosztem wyp®* p 
się przygotowuje, znakomity Geolog Neufchatelski 
sley  i jak iśR oss jan in // . ,  student Uniwersytetu w Be®
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Wielka fabryka cukru w Olszanie, własność Hra: 
Rranickiego, stała się w końcu z. no. pastwą płomieni. 
Ogień głównie ogarną ł  zabudowania należące do samej 
cukrowni, reszta budynków ocalała.

Pani Józefa Czubińska  powodowana rozsiewaniem 
•ałszywych wieści, jakoby po zgonie ś. p. męża swego 
Józefa Czubińskiego , Majstra Kuśnierskiego, zakład 
P° nim pozostały, przez odstąpienie trzeciej osobie zu­
pełnie skasow ała ,  zm usw ną jest za pośrednictwem 
Mniejszego pisma donieść, iż zakład ten jak był pro­
wadzony za ś. p. jej Męża, tak i nadal bez żadnej zmiany 
Prowadzony będzie, oraz futra na letnie przechowanie 
1 Wszelkie obstalunki na wyroby kuśnierskie i czapni- 
®ze, przyjmuje i takowe z największą akuratnością wy- 
, ?nYwa, mając przytem dobór różnych futer tak męz- 

*ch jak  damskich, podługcen umiarkowanych. Zakład 
en przeniesiony został na tej samej ulicy Bielańskiej 

P°n Nr 504 ,  do własnego domu Pani Czubińskiej.
Od dziś ulica Miodowa do Kapitulnej dla przejazdu 

l *orzoną została.
W dniu 21 b. m. w Kościele Metropolitalnym Śgo Ja -  
Na Nabożeństwie, znalezioną została chustka biała 

. płfrą. P raw y właściciel za udowodnieniem, odebrać 
k°wą może w Redakcji Kurjera.

65
Kurs

** 'Wczorai szy : za p ó t- im p g r ja ty  dają rs. 5 kopi 73 '/i5y, " i i  tkirboioa, oprócz kuponu, żądają rs. 92 kop: 48,
Okr kuponu rs. 1 kop: 2 6 % ; za l i t t y  za s ta w n e  IUgo 
OU kuponu, żądają rs. 14 kop: 98, wartość knpo-
def,,y.'' , <*> za akcje Drogi Żelaznej W arszsw tko-W ie-

‘•J» ządaja rs. 66, dają rs. 50.

(ę ^ N s tb ja .  Wiedeń, 21g0 L ipca.—  Slychsd, iż Vice- 
Nan,* *m być mianowany P, Pronay. —
nie -lestn'k Ciecb, w miejsce Hra: Por gach,  dotychczas 

wyznaczony. Hra: Albert Nostiz, nie przyją ł u- 
#z . N.~- Sejm Węgierski uznał za ważny wybór P. Pul- 
l8 < / ’,n a  deputowanego. —  Król Otto Grecki, przybył 
des'zl ^  d° Gastein.—  Wiadomości z Sorajewa tu na-  
pas_ e brzmią niepomyślniedla oręża Tureckiego. Omtr- 
do r* na§keo  żąda posiłków, gdyż z wojskami, jakie ma 
csę °zPnrządzenia nie może przedsięwziąć kroków z a - 
stkie JC Wojska te są za słabe, i zbywa im na wszy- 
Pod w*’ ? awet na żywności. Wąwóz Duga, nader ważny 
już k *g.ędetD strategicznym, i o którego posiadanie wiele 
W Przclano, znajduje się znowu w posiadaniu pc-  
°dparp •’ którzy dowodzącego tauu Derwisza-Peszę, 
w p0 ' &.Ł d° Niksiku. Coraz wyreźoiej pokazuje się, źe 
Wódit^ czyr|nemi są obce żywioły; szczególnie do- 
Dwór n °  ^ ° ^ st?ue0w nic nie pozostawia do życzenia.—  
rzył 0 ®a.PNlitański, który przed niedawnym czasem m a-  
^ k t d r v  h restauracji,  teraz podobno pozbywa się 
bach na k d m ‘> zwłaszcza po niefortunnych pró- 

doiść H0rz^Ń Burbonów w Neapolu. Miał on naresz- 
^uchn»: .° Przek°nania, że może liczyć jedynie na część

A u 7 . !!!ilr  (? chl: Zte)-
* Bomh»rć)7 ^ r 'e , ,u  uadeszły wiadomości datowane 
08*O8zonv jJ,;°i® 2 Kalk“ ty l6go  Czerwca.—  W Lassa 
o t*»eraiacv T . przez Wielkiego Lamę dekret Cesarski, 
d°Wości i r e l i g " et(Yy” !elkiin kuPcom> bez różniGy naro-

Fbancja .  Paryż, 20go Lipca.— Subskrypcja, na no ­
we Rządowe obligacje kolei żelaznych, otwarta d. U ,  a 
zamknięta 16 b. m . ,  dała, jak się to pokazuje z raportu 
Ministra skarbu, w Monitorze ogłoszonego, 15cie razy 
większą od zapotrzebowanej summę. Ziżądano rzeczy­
wiście 300,000sz:oblig3cji. a podpisano się na 4,693,000. 
Rząd potrzebuje tylko 132 miljony, a kraj m u c f i i ru je  
2 .000  miljonów. Natłok do podpisów by ł nietylko w Pa­
ryżu, ale w miejscach najodleglejszych. Minister w ra­
porcie sw ym  oświadcza, żekwestja,  czy publiczność pa­
pier lakowy przyjmować będzie na równi zobligam i 
stałego długu skarbowego,stanowczo rozstrzygniętą zo­
stała , a powodzenie subskrypcji obok zasobów finanso­
wych Francji, wykazało dobitnie ufność, jaką naród po­
kłada w rządach Cesarza.—  Przybycie Króla Pruskiego 
do Chalons, staje się z dniem każdym prawdopodobniej­
sze. Mówią, iż w oczekiwaniu tej wizyty, liczba wojsk 
zgromadzić się mających w obozie, podniesioną będzie 
do 50,000. Król badany co do swych zamiarów, m ia ł  
wynurzyć zarazem i chęć oddania wizyty i życzenie, aby 
m óg ł  być zasłoniony przeciw błędnym tłumaczeniom 
powodów tej wycieczki w Niemczech, zapraszającym 
listem Cesarza, któryby ogłosić można było w razie 
potrzeby. —  W  niektórych sferach Paryzkich sądzą, że 
missja Jenerała Ney do Baden-Baden, m a n a  celu zaspo­
kojenie tego życzenia. —  Z Ameryki nadeszła wiado­
mość, że Rzeczpospolita Montewideo, uznała Królestwo 
Włoskie.—  Depesza z Anglji donosi, że ponieważ m ło ­
dy Baron Vidil nie chce składsć dalszych zeznań prze­
ciw ojcu, przeto sprawa z urzędu dalej prowadzoną bę­
dzie, zwłaszcza, że w pierwotnem pismiennem zeznaniu 
młodego Vidila  wyraźnie powiedziano, iż ojciec ude­
rz y ł  go z zamiarem zabicia. —  Rozeszła się tu pogło­
ska, że pewien francuz, Jenerał w obcej służbie, p rzy­
były tu z s łynną Ambasssdą (Siamską), został areszto­
wany za długi i osadzony w Clichy.—  Szkodę, zrządzo­
n ą  przez spalenie się magazynu dekoracji w Operze, c -  
ceniają na miljon fr:. Na szczęście większa część tych 
dekoracji była już zużytą. Kilka jednak uratowano, co 
pozwoli Operze nieprzerywać swych przedstawień.—  
(Ind: Bel:).

S z w e c j a  i N o r w e c j a .  Sztokholm , 16 Lipca.—  M ar­
grabia Torrearsf, ma 24go b. m. ud&ćsię przez Gothen­
burg  do Kopenhagi. (St: Anz:).

W ło c i i t .  — Posiedzenia Parlamentu Włoskiego mo­
gą być ukończone wkrótce. — lir: Ditrich  Nadzwyczaj­
ny Poseł Króla Szwedzkiego, przybył 19 b. m. do Tu­
rynu. —  Z Neapolu pod d. 19 b. m. piszą, że P. Spa- 
renta,  podełs ię  do dyrnissji. —  Rząd Włoski prowadzi 
energicznie roboty około rozszerzenia fortu Ankony, 
oraz budowy kolei żelaznej z Bolonji do Ankony.— W ie­
ner Z tg  podaje na 50,000  siłę armji Włoskiej znajdu­
jącej s :ę w prowincjach Neapolitańskicb. —  Słychać, iż 
Jenerał Ciatdini, przybywszy do Neapolu, zaczął się o- 
taczać żywiołami Garibaldystowskięmi,które mogą wie­
le przyczynić się do uspokojenia kraju.— Niektóre dzien­
niki rozniesły pogłoskę, że Garibaldi, kopiąc studnię 
na  wyspie Caprera, natrafił na bogatą rudę złotą i mie­
dzi, która mimowolnie doprowadzi do bogactwa skro­
mnego patrjotę. Zdaje się jednak, że to bajka, gdyż 
n ik t nie wierzy, aby Caprera tak nagle stała się filją po­
mocniczą Monte-Chrislo. —  Król W iktor-Emmanuel, 
zachwycony jest podobno Atnbassadorem Nadzwyczaj-
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nym swego sprzymierzeńca. Podoba mu się obejście 
żołnierskie Jenerała F leu ry , będącym oprócz tego, wy­
bornym znawcą koni i m yśliwym .—  P ers iveran za  za­
pewnia, że po ukończeniu missji Cialdiniegn , Namie- 
stnikostwo Ncspolitańskie ma być zniesione. (S. Ztg).

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Reskrypt Cesarza Austrjackiego, przesłany Sejmowi 

Węgierskiemu d. 22  b. m., został nazajutrz, t. j. 23go  
zakommunikowany Wyższej i Niższej Izbie Wiedeńskiej. 
Zasadą jego jest utrzymanie realnej unji z Węgrami co 
do spraw wojennych, finansowych i zagranicznych, z n- 
względnieniem potrzeb konstytucjinych całej Monarchji. 
Sejm Węgierski ma dokonać rewizją praw z 1848 r., 
wziąść udział w Radzie Państwa, i porozumieć się z Sej­
mem Kroackim co do stosunku Kroacji z Węgrami. U- 
nja Siedmiogrodu z Węgrami jest, podług pomienione- 
go reskryptu, nateraz niepodobną do dokonania. Amne- 
stja ma nastąpić przy uroczystości koronacyjnej. —  
Globe zaprzecza doniesieniom Timeta^o zmianach w Ga­
binecie Angielskim twierdząc, ie  Sir Hubert  nie podał 
się jeszcze do dymissji.

Cesarz Francuzów, ma wrócić 25go do Fontainebleau. 
Zdrowie jego jest jak najlepsze.—  Pruski Minister Schlei-  
n i tz ,  otrzymał Order Orła Czerwonego  lej klassy, a 
wyjścia jego z gabinetu na teraz spodziewać się nie mo­
żna.—  Do Marsylji nadszedł 22go rozkaz wyprawienia 
w  następną Środę na morze 3:h  okrętów linjowych. —  
O jc ie c  Śty jak donoszą z Turynu 23go, w ezwał do s ie ­
bie Spowiednika Hra: Cavour , chcąc się dowiedzieć o 0 -  
8tatnich chwilach zmarłego Ministra.

R ozmaitości. —  Pogrzeb A bdu l-M ediyda  i wstąpie­
nie na tron nowego Sułtana. Dnia 25go z. m .o  godz: lej 
w  południe, wyszedł A bdu l-A z is  w towarzystwie W iel­
kiego Wezyra, Seraskiera i Kapudana Paszy ze starego 
Seraju, i udał się na dziedziniec zamkowy, który przed­
staw iał taki sam widok, jak przy obchodzie Bejramu. 
Pod wielkim przysionkiem był ustawiony tron; naprze­
ciw  niego umieszczona była Cesarska kapela muzyczna, 
a po obu stronach stała służba pałacu, która przez c . łą  
ceremonję musiała powtirzać zwykłą form ułk ę:, BOŻE 
zachowaj Sułtana 1000 lat!” Wojsko tworzyło wielkie 
koło, a we środku stały tłum y ludu. A b d u l-A z is  za­
siadł na tronie śród odgłosu muzyki i grzmotu dział. 
Radośny szmer ozw ałsię  śród tłum ów ua widok wspa­
niałej postawy nowego władcy. Po krótkiej modlitwie 
rozpoczęła się uroczystość całowania ręki, Wielki Adm i­
rał stał po lewej stronie Sułtana i sprawował urząd 
Szambelana. Trzymał w ręku fręzle tronu, które mieli 
całować niżsi urzędnicy. Po odfbrsniu hołdów Dygni­
tarzy Państwa, usunął się A b d u l-A z is  w towarzystwie 
M (hem eta-K upris l i-paSiY , H iza-Piszy  i Mchemeta-Ali 
Paszy, w głąb pałacu dla spełnienia ofiary z jagnięcia. 
Potem wsiadł do swej paraduej czajki, i powrócił tym 
razem tylko w towarzystwie Wielkiego Admirała do 
Dolma-Bagcze. W chwili, gdy Abdul A z is  zasiadał na 
tronie, ogłaszali publiczni heroldowie ludowi na wszyst­
kie strony zgon A bdu l-M ediyda  i wstąpienie na tron 
jego następcy. Zaraz po odjeździe nowego Sułtana do 
Dolms-Bagcze, robiono przygotowania do pogrzebu. Na

tym samym dziedzińcu i zaledwie dwadzieścia kroków  
od miejsca, gdzie przed ch w i l ą  stał tron, ustawiono duży 
stół nakryty czerwoną materją o złotych fręzlach. N* 
tym stole postawiono trumnę przy śpiewie znacznej 
liczby Ulemów. S z e ik -n l- Is'am , otoczony ducho' 
wnemi, zbliżył się do trumny i odm ówił kilka mo­
dlitw. Potern ws edli urzędnicy na koń i kondukt po­
grzebowy ruszył z miejsca. Podług zwyczaju otwierali 
pochód urzędnicy najniższej rangi, a zamykali Wielki 
Wezyr i Szeik-ul-Islam. Za tymi niosło 20 słułącycb  
trumnę, okrytą materjami jedweboemi, na których były 
wytksne przysłowia koranu. Na trumnie leżała czapka 
A bdu l-M ediyda , ozdobiona czaplem p órern; na samym  
końcu szli członkowie Cesarskiego domu, Szambelani 
i Sekretarze A bdu l-M td iyda .  i 3ch Ofi:erów konno, 
którzy -s *którzy rozrzucali ciągle małe pieniążki pomiędzy lud- 
Od Top-Kspu aż do meczetu Sułtana Selima,  gdzie 
Abdu l-M ediyd  kazał sobie grób urządzić, potrzebował 
kondukt 3 godzin, tak zoaczna była liczba ludu. Gdy 
trumnę składano w grobowcu, odm ówił jeszcze Szeik- 
ul Islam kilka modlitw, i na tern skończyła się ceremo- 
nIa- —" ""k kiedyś gazety Francuzkie w pochwałach 
przesadzały, dowodem jest artykuł o jakiejś W łoszce 
śpiewaczce, która gdy raz zaśpiewała wieczorem w ogro-  
dzie, nazajutrz miano znaieść dwa słow ik i, zdachł* 
z  zazdrości!!

D o n B B i r a i i .
liinv^~ " J j St Z*r a i  uzdatniona w  szyciu  hie-
ń Ł T t i  n  P ™ecZnaA pod Nrcm 369, ulic*
B ed n arsk a , —  Dom W -go O rg e lb ra n d a , w  bram ie na do le . n»
l e w o ,— Tamże są do zbycia G O N T Y  m ało używane.

Osoba odjeżdżająca do Kowna w łasnym  pow#” 
zem , zyczy  sobie W spólniczkę lub W spólnika <D 
kosztu podróży, na miejsce lub do m iast po dro­
dze! odjazd nastąp i w P iątek  lub Sobotę najdalej! 

■Wiadomość w  Hotelu Podlaskim p rzy  u licy  B ednarskiej, u N »' 
merowego M ateusza.

Je s t do sprzedania w  korzystoem  m iejscu , p rzy  u licy  pientf* 
szego rzędu , Handel Win I Korzeni, w  jednem  i te«# 
samem miejscu od la t  bardzo d aw n y ch , z kom pletnym  zapasę#1 
T ow arow  i nalezytcm i u tensyljam i; wiadomość w  D rukarni 
r je ra  W arszaw skiego.

Zawiadamiam J IW W . i W W . Panów  O byw ateli Z iem skich, 
Hotel Peteruburg.ia w K o |e ,  k tó ry  istn ia ł k i lk a d z i e s i ą t
la t  pod firmą Niedsmańskiego,  z o s t a ł  s p rz ed a n y  w  drodze d z ia ło *  
J . Kessobudzkiemu, w  dniu 14 Marca 1861 r ., i tenże Hotel
w ym ieniony, ob jął dnia 16 Kwietnia 1861 roku,- a zatem wszelki* 
p rzesy łk i do mnie adresow ane, będą re tro  odsyłane.—  I 'lo r j* * * *  
W i e d o m n ń s k i ,  J

nagrodą.

Dnia 23 b. m., w  przechodzić przez N ow y Zjazł> 
zginęła SUKA N eufundlandzka, m łoda, czaro*.' 
z białą odmianą na piersi. Uprasza się o odJanie j*J 
pod N r 2766 D , p rzy  ulicy O boźnej, za stosoW0*

Dziś rano ciepła stopni 14. W czoraj w  południe ciepła stopni 2*' 
Dzis rano w ysokość wody na W ilU  stóp 3 eali 5. (U byw a).

yWlAKlMI W arszawskiej, pr*f 
ulicy Bielańskiej, Nr 60S, naprzeciw  Hotelu Lipskie?*' 

p o d  Koronom!, C zytelnia Pism  o jeden salon powięk*#*" 
n a , w  której znajdują się m o w e  Pisma, Postęp  Ześ y t  I 0'  
Journal A m usiant, Kladeradatcb; w szystk ie  Pisma krajow e, }a'
trzen k a , Kółko Domowe, P rzy jaciel Dzieci, Magazyn Mód i ' ““‘’l 
Zagraniczne zaś, La P atrie , [Ilustracje F rancuzkie, Niemieck’̂  
Rossyjskie, Iskra, K urjer Wileński,- dw a regu larne billardy;  regu larne  billardy;
ram ida, gra billardow a; Szachy, A rcaby; doborowe T runki, l>r* 
kąski i rychła usługa.

W  D rukarni K urjern  W arsz aw sk iego .—  Za pozw olęM ea Cea^ ~ R z ą 'ą o w » j . " —  D a!» 13 (25~ l 5 ^ 1 3 « F


